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Stadion sportowy przy ulicy Okopowej
Mur był gruby z cegieł. Miał na pewno grubości około osiemdziesięciu centymetrów.
Mur był skośnie ścięty na szczycie, gdzie były metalowe pręty wstawione, kolczasty
drut przewleczony, a ten spadzisty dach posypany był szkłem. Po to tylko, żeby
dzieciarnia nie przechodziła. Nikt nie miał po wojnie na bilety i dzieci się garnęły.
Naprawdę wielokrotnie chłopcy wchodzili z moim ojcem. Ojciec brał dwóch chłopców,
wujek brał mnie i siostrę i wchodziliśmy z dwoma jakimiś lewymi chłopcami, jako
dziećmi. Dzieci wpuszczali na boisko na mecze za darmo, jeżeli przyszedł z osobą
dorosłą. Oni oczywiście znajdowali sobie gdzieś jakieś miejsca, my siadaliśmy gdzieś
na trybunach, które były drewniane, trzeszczące, ledwie się trzymały, ale zadaszone.
Więc jak padało, to przynajmniej nie było mokro.
Trybuna stała w tym miejscu, gdzie obecnie stoi ten biurowiec kolejowy. Trybuny były
tyłem do ulicy Okopowej, a przodem do boiska.
Boisko sięgało mniej więcej od ulicy Szopena aż do obecnej ulicy Hempla. Doskonale
pamiętam ten płot, dlatego że będąc studentką musiałam być na zajęciach studium
wojskowego obowiązkowego dla medyków. Musiałam uczestniczyć w tych zajęciach
idiotycznych, cały dzień jeden raz w tygodniu. Wtedy stał jeszcze ten mur na Hempla.
Boisko było bardzo duże, pełnowymiarowe.
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